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Drożyzna rośnie!
Do walki o podwyżkę płac.

Drożyzna rośnie w okresie  po ­
tężnego kryzysu, kiedy miljono- 
\ve masy robotnicze nie mają 
wprost, na kęs chleba, podnoszą 
się ceny na ehleb i mąkę, w zra­
sta komorne'; osta tn ia  pożyczka 
zapałczana podnosi cenę pu d e ł­
ka zapałek z 7 u groszy do 10-u . 
YY W arszaw ie  p lanu je  m agistral 
nałożenie nowego haraczu  na 
m asy  p racu jące  w postaci pod­
wyżki cen biletów tram wajo­
wych. cen na gaz i liczniki g a ­
zowe. Tylko dzięki ogólnemu 
m asow em u protestowi ro b o tn i­
ków i szerokich rzesz d ro b n o ­
m ieszczaństw a udało się ostatn io  
narazić odeprzeć ten a tak  sana- 
•cyjno-endecko bebćesowego m a­
gistratu.

Podwyższając ceny na p ro ­
d u k ty  m asowej potrzeby, p rze­
rzucając w ten sposób ciężary 
kryzysu na m asy spożywców, 
kap i ta ł  jednocześnie trąbi o po ­
trzebie „zniżki ecn“. Prasa  bttr- 
żiiazy jna rozpisu je  się o „d o d a t­
nich rezu lta tach"  akcji zniżenia 
cen we W łoszech, w Niemczech 
ild. Również tą sam ą p raw dę 
głosił p. min. Matuszewski. I - 
ważając; że dowodem  „pełnego  
powodzenia" polityki rządu jest 
wysoka wT porów nan iu  z zagra 
jńcą ćena zbóż w Polsce je­
dnocześnie p ropagow ał koniecz­
n o ść  zniżki cen".

Kapitał mówi o „zniżce cen . 
a przeprow adza zw yżkę ich. Mó­
wi o zniżce cen. a przeprowadza 
zniżkę — płae. Organ burżuazji 
żydowskiej „Chwila" otw arcie  
to stwierdza:

„Z  za in te re so w a n iem  n a leży  ś led z ić  
w y k o n a n ie  p la n u ... o b n iżk i p la c  i p o ­
b o ró w  w  c a ły c h  W ło szech . G dyż n ic 
ty le  zw y c ię sk ie  p rz e p ro w a d ze n ie  wy 
b o ró w , ile  zw y c ię sk ie  p rz e p ro w a d ze n ie  
■ eksperym entu  n a  a p a ra c ie , na k tó ry m  
w ła d z a  się o p ie ra , św ia d czy  o is to tn e j 
-sile r z ą d u ."

za in teresow aniem  śledzie" 
bo jak się uda. to trzeba ro ­

bić lo samo: „z ziemi włoskiej 
do  Polski"  niech idzie ogólna 
zniżka płac. Szczególnie zn a­
m ienne jest os ta tn ie  zdanie, m ó ­
w iące o względnej łatwości 
„zwycięskiego przeprow adzenia  
w yborów ", a trudności przepro­
wadzenia „ek sp e ry m en tu "  na 
„ap a rac ie"  wytw órczym , na k tó ­
ry m  opiera  się kapita lizm  tj. 
na klasie robotniczej. R obot­
nicy zwartym frontem staw iają  
czoło coraz bardziej w zm ag ają ­
c e m u  się a takow i kap ita łu  na 
poziom  płac, robotn icy  walczą 
<> podw yżkę płae, przeciw wzro­
stow i cen, przeciw  drożyźnic.

W idzą to kapitaliści.  1 stąd ta 
m od litw a „Chwili" do „silnego 
rządu".  Ten silny rząd m a p rze­
p row adzić  nakreślony' p rogram , 
a w tedy  „opozycja"  wykreśli 
z ra ch u n k u  sanacji wiele żalów 
i pretensyj.

„P ro g ra m ” byłby na na j lep ­
szej drodze, gdyby'...

Gdyby klasa robotnicza była 
bezw olnym  i bezsilnym  k ró li­
kiem  lab o ra to ry jn y m  dla k ap i­
ta lis tycznych „eksperym entów ".

Sanacyjno  - endecko - sjonisty- 
czni kapitaliści p rzek o n a ją  się 
wkrótce, że pom im o „jedynko- 
w ych“ w yborów  i dobrych  w ło­
sk ich  wzorów w Polsce „niem a 
jeszcze tak  dobrze".

S ąd  o k ręg o w y  w K ra k o w ie  W y d z ia ł 
IV . p o sta n o w ien iem  z dn ia  1(> b . m. 
Sygn . IV. P r . 133/30. u c h y li ł k o n f is k a ­
tę za m ie sz c zo n y c h  w n -rze  17 n aszeg o  
p ism a  okrzyków  posłów  an ty faszy ­
stow skich  podczas otw arcia  sejm u :

Kryzys gospodarczy w Polsce
w listopadzie — stwierdza to nawet 
Gospodarstwa Krajowego

wzrósł znacznie 
Bank

O statnie sp raw ozdanie  rządo­
wego Ranku Gosp. Kraj. w n a ­
s tępujący sposób ch a rak te ry zu je  
sytuację gospodarczą świulową: 

, ,P o g łę b ie n ie  s ię  d łu g o trw a łe g o  p r z e ­
s ilen ia  o g ó ln o św ia to w eg o  z n a jd u je  w 
d a lszy m  sp a d k u  p ro d u k c j i  p rz e m y s ło ­
w ej i o b ro tó w  h a n d lo w y c h . L ic z b a  b e z ­
ro b o tn y ch  o s ią g n ę ła  n ie b y w a ły  d o tą d  
p o z io m , d o c h o d z ą c  do  18 m ilj. w św ię ­
c ie " . (F a k ty c zn ie  c y fra  b e z ro b o tn y c h  
w y n osi 25 m iljo n ó w .— „P rz e g l . S p o i.' ).

O położeniu gosopodarczem  
w Polsce mówi spraw ozdanie: 

„W  l is to p a d z ie  ro zm ia ry  w y tw ó rc zo ­
śc i p rz e m y s ło w e j i o b ro tó w  to w a ra m i, 
p o d  w p ływ em  c zy n n ik ó w  sezon ow y ch  
o ra z  dalszego zaostrzen ia  się m iędzy­
narodow ej sy tuacji gospodarczej d o ­

zn a ły  p on ow n ie  o g ra n ic ze n ia , s p o w o ­
d o w a n eg o  rów n ie ż  w pew n ym  sto p n iu  
pogorszen iem  na rynku pieniężnym  
w P o lsce ."

O k res  sp ra w o zd a w c zy  w y k a za ł w zrost 
protestów  w eksli ro ln ic zy ch .

W ytw órczość górn iczo-hutn icza  zm a­
la ła . W sk u tek  spadku  zbytu  na rynku 
kra jow ym  o ra z  obn iżen ia  się eksportu  
w y d o b y c ie  w ęg la  k a m ien n eg o  b y ło  
m n ie jsz e . R ów n ież  b u ły  ż e la zn e  pod 
w pływ em  spadku  zam ów ień krajow ych  
o ra z  trudności eksportow ych  z m n ie j­
szyły w ytw órczość. R ów n ież p rzem y sł 
inctalow o-m aszynow y ogran iczy ł p r a ­
cę , n ie  p o s ia d a ją c  d o sta te czn y ch  z a ­
m ów ień .

W p rzem y śle  przetw órczym  spadek 
zatrudn ien ia  n a s tą p ił  w fabrykach  w y­
robów w łókienniczych. P o d o b n ie  w 
p rzem y ś le  chem icznym  zm niejszy ły  się

obroty  i stan zatrudn ien ia . P rzem ysł
m in e ra ln y  za k o ń c zy ł p ro d u k c ję  teg o ­
roczn ą  z d ość  dużeini zapasam i.

O broty handlow e na rynku w ew nę­
trznym  osłab ły . Skurczy ły  się rów n ież  
obroty  handlow e P o lsk i z zagran icą. 
S zcze g ó ln ie  s iln ie  obn iży ła" się w uh. 
m. w artość przyw ozu ."

Nawet z lego oficjalnego ko­
m u n ik a tu  jasno i w yraźnie wi­
dać, że kryzys coraz bardziej się 
pogłębia, coraz bardziej p rzyb ie­
ra c h a rak te r  ka tas tro fy  gospo­
darczej b an k ru tu jącego  k a p i ta ­
lizmu. A więc wszystkie p rzed ­
wyborcze obiecanki sanacji, jak 
uprzednio  wskazywaliśm y, o k a ­
zały się bańkam i mydlanem i.

Demonstracje bezrobotnych
Żądają pracy i chleba

YY lvc.li dniach jed-
Y Y e-

przed gma- M agistrat odmówił. T łum 
1 chem m agis tra tu  w Tom aszowic nak nie chciał się rozejść.
; M azowieckim zebra! się tłum zwano policję. Przyszło do star- 
bezrobotnych, żądając pracy. ! cia. Policja szarżowała i rozpę­

dzała demonsl ra.nl ów.
Podobne dem onstrac je  odbyły 

sic w Piotrkowie i w Kaliszu.

Demonstracje strajkujących piekarzy warszawskich
• YY sobotę wieczór ruszył po- ków z Nowolipek na Karmelic- s lran tów  i 
chód złożony z kilkuset robotni- ką. Policja rozpędziła dem on-i robotników .

aresztowała dwóch

R E D U KCJE
\Y czasie od świąt Bożego N a­

rodzenia do 15 stycznia w b u ­
łach śląskich ma być iinierucho- 

| m iony szereg oddziałów z pow o­

du b raku  zamówień. S tanąć ma- zapowiedziane są nowe redukcje 
ją p rzedew szystkiem  walcow nie wielu robotn ików  i urzędników, 
w Hucie Pokoju, Bismarcka i L ekką ręką w yrzucają kapita- 
w Hucie Falwa. Równocześnie liści robotn ików  na głód i nędzę.

Magistrat warszawski likwiduje warsztaty reperacyjne
W obec brakli p racy warsztaty  : nego rynku) ma ją być w na jbliż- , wycli i n ieeta tow ych robotn ików

reparacy  jne straży ogniowej szym czasie zlikwidowane. Stra- j miejskich.
(klóre pracow ały  także dla wol ci pracę kilkudziesięciu etalo-

Na magistrackich stacjach werbunkowych
lania obfitego śniegu z. ulic. ty- Robotnicy żądają  przyjęcia
siąee bezrobotnych, z k tó rych  wszystkich do pracy i na tem tle
zaledw ie garstka jest przyjmo- doszło ostatn io  do zatargów  i de- 
wana do pracy. m onstracyj.

Godziennie nad ranem  zb ie ra ­
ją się na w arszaw skich  m agi­
strack ich  punk tach ,  gdzie są 
w erbow ani robotnicy do sprzą-

Rząd ustawowo wprowadza 12-dodzlnnf dzień pracy dla słożby domowej
W najbliższym  czasie ma sta- 12-godzinny dzień roboczy, a fi-1 by w ten sposób wzmocnić za­

nuć na po rządku  dziennym  sej- godz. w niedzielę i święta, leżność służby dom ow ej od
Pozalem  m ają  być w prow adzó- „państw a", 
no książeczki sprawowania się,

mu rządowy projekt ustawy 
służbie domowej. P rzew iduje  on

Oferta Schneidera
największego fabrykanta broni i amunicji

YY’ M inisterstwie K om unikacji 
odbyła się konfe renc ja  z. p rzed ­
stawicielami finansow ego k o n ­
sorc jum  francuskiego  Schneider 
Greusot, oraz Banque dc Pays 
Nord, poświęcona om ów ieniu  o- 
fe rty  złożonej przez wym ienione 
k onso rc jum  na dokończenie b u ­
dowy magistrali w ęglow ej Śląsk 
— Gdynia.

V\r najbliższych dn iach  roz­
poczną się w M inisterstwie Ko­

m unikacji  dalsze konferencje ,  
poświęcone szczegółowemu o- 
m ów ieniu  w arunków  zaw artych  
w złożonej m in is ters tw u p ro p o ­
zycji konsorc jum  francuskiego, 
a p rzew idu jących  także dz ierża­
wę tej linji.

Gzem jest koncern  Schneide­
ra? To fran cu sk i  K rupp. YY7 jego 
rękach  zn a jd u ją  się najw iększe 
francuskie fabryki broni i am u­
nicji. Jego potęga w yrosła pod­

czas wojny z krwi m iljonów ro- 
| botników i chłopów , broczących 
na wszystkich fro n tach  świata.

Gzem jest linja  Górny Śląsk - 
Gdynia? To nietylko droga ek s ­
pansji  gospodarczej. F a b ry k a n t  
broni nie n ad a rm o  koło niej się 
krząta!... J a k  już donosiliśmy, 
d y rek to rem  odcinka północnego 
lej kolei jest generał  Le Rau, 
znany z m ili ta rnych  sojuszów 
antysow ieckich.

Po „pacyfikacji"
Głosy prasy sanacylnei

P o m im o  u r z ę d o w y c h  z a p e w n ie ń
0  d o k o n a n e j  ju ż  „ p a c y f i k a c j i "  w o ­
je w ó d z tw  z a c h o d n io - u k r a iń s k ic h .  

p r a s a  s a n a c y jn a  n ie  p r z e s t a je  z a ­
m ie s z c z a ć  n o ta t e k . r z u c a ją c y c h  

d o ś ć  s z c z e g ó ln e  ś w ia t ło  n a  w y n ik i  
a k c j i  .. p a c y  fi k a c y  j n e j " .

O to  g a r ś ć  in f o r m a c j i ,  z a c z e r p n ię ­
te j z p r a s y  s a n a c y jn e j  z p ie r w s z y c h  
d n i g r u d n ia :

„Z now u od żyw a d zia ła ln ość  
w yw rotow a" .

P o d  ta k im  n a g łó w k ie m  u m ie s z c z a  
.. 1111 s t r . K u r j e r  C o d z ie n n y "  z d n i a  3  

g r u d n ia ,  n o ta tk ę  s w e g o  lw o w s k ie g o  
k o r e s p o n d e n t a  o  d o k o n a n y m  p o d  

S t r y j e m  z a m a c h u  n a  p r z e w o d y  e- 

le k lry e z .n c  o W y so k iem  n a p ię c iu ,  
id ą c e  z e le k t r o w n i  s t r y j s k i e j  d o  B o ­
r y s ła w ia . N a s k u t e k  z a m a c h u  n a s t ą ­
p i ło  k r ó t k i e  s p ię c ie  i w y łą c z e n ie  

p r ą d u  n a  l i nj i  S t r y j— B o r y s ła w . —
: . .I I .  K u r j e r  C o d z ..“  s tw ie r d z a , ż e : 

. . s p o r a d y c z n e  w y p a d k i  p o d p a le ń  
z d a r z a ją  s ię  w d a ls z y m  c ią g l i " .

Sam ozap aln e inaterja ły  ag itatorów .
T e n ż e  „ I I .  K u r j e r  C o d z .“  d o n o s i ,  

że  w O s t r o w c u  p o w . lw o w s k im  :p od - 
p a lo n o  p r z y  p o m o c y  c h e m ic z n y c h  

s a m o z a p a ln y c h  m a t e r ja łó w  z a g r o d ę  
s t r ó ż a  g m in n e g o  C h o m ic z a , z n ie n a ­
w id z o n e g o  p r z e z  . .a g i t a to r ó w  u k r a ­
iń s k ic h " .

Z n iew ażen ie godeł p ań stw ow ych .
L w o w s k a  „ C h w i la "  z. d n ia  7 g r u ­

d n i a  d o n o s i ,  że  n ie z n a n i  s p r a w c y  
d o s ta l i  s ię  d o  b u d y n k u  s z k o ły  p o ­

w s z e c h n e j  w  S z e z e r c u .  z e r w a l i  
w  c a łe j  s z k o le  g o d ła  p a ń s tw o w e

1 w y r z u c i l i  z p o s z c z e g ó ln y c h  k la s  
p o r t r e t y  p r e z y d e n t a  R z p l i t e j  i m a r ­

s z a łk a  P i ł s u d s k ie g o .  N a  ś c ia n a c h  
s p r a w c y  p o z o s ta w i l i  n a p is y  a n t y ­

p a ń s tw o w e  w j ę z y k u  u k r a iń s k im .

S ą d  o k ręg o w y  W y d z ia ł IV k a rn y  
w K ra k o w ie  na p o s ied zen iu  n ie ja w n em  
w d n iu  20 g ru d n ia  1930 r. po  w y s łu ­
ch a n iu  zd a n ia  P r o k u ra to r a  S ą d u  O- 
k ręgow ogo  w y d a ł n a s tę p u ją ce  p o s t a ­
li o w l e n i  o: Z a tw ie rd za  się  po  m yśli 

| i? 489 a u str . p r . k . z a rzą d zo n ą  p rzez  
P ro k u ra to ra  S ą d u  o k ręg o w eg o  w K ra ­
k o w ie  d n ia  10. XII. 1930 r. a  w yk on a- 

t ną p rzez  S ta ro s tw o  G ro d zk ie  w K ra k o ­
w ie w d n iu  16. XII. 1930 r. k o n f is k a tę  

i c za so p ism a  „ P r z e g lą d  S p o łe c z n y "  \ r .  
i 20 z d a ty  16. XII. 1930 r. z p o w o d u  

treśc i a r ty k u łó w  za m ie sz c zo n y c h  1) na 
i s tro n ie  1-ej p . t. „Z w y c ię sk i s t r a jk  r o ­

b o tn ik ó w  p ie k a r s k ic h "  od  słojjui „ n ie ­
b y w a łe g o "  d o  stów  „p o lic y jn o - fa b ry -  
k a n c k ie g o " , 2) n a  s tro n ie  3 -e j p. t. „U - 

i ch w a ła  II K o n gresu  p ra c u ją c y c h  k o ­
b ie t n ie m ie c k ic h "  od  stów  „w  p ło m ien - 
nem  o b u rz e n iu "  do  s łów  „p r z e z  roz- 

! s tr z e la n ie " , 3) n a  s tro n ie  4-ej p. t. ...tak  
ro b io n o  w y b o ry  w n aszy m  o k rę g u ? "  
od  s łó w  „ P o lic ja , r e ze rw iśc i"  d o  s łów  

i „k o lp o r te ró w  n u m e rk ó w " , 4) na s t r o ­
n ie  4 -e j p. t. „M asow y  n a ja z d  p o lic ji 

i n a  w ieś w c h ru e ie s z o w " od  s łów  „ r e ­
p re s je  z e "  d o  s łów  „200  lu d z i" ,  3) na 
s tro n ie  2ej p. t. „ P ie rw s z e  w iece p o ­
stów  b lo k u  a n ty fa szy s to w sk ie g o "  od 
s łów  „p rz e c iw k o  fa sz y z m o w i"  d o  stów  
„i s o c ja lfa s z y z m o w i" , a lb o w iem
treść  ty ch że  a r ty k u łó w  za w ie ra  z n a ­
m ion a  w y stęp k u  z §§  488. 491. 493. u. 
k. i ai t .  V. ust. z dn . 17/X11. 1862. Nr. 
8. D zpp . i §§ 308. i 310. u. k. i 305. 
u. k. Z a k a z u je  się  d a lsze g o  ro z s z e rz a ­
nia sk o n fisk o w a n e j treśc i p o w y ższeg o  

| a r ty k u łu . Z akaz  ten  m a b y ć  o g ło szo n y  
w D zien n iku  u rzęd o w y m , o ra z  w p rz e ­
p isa n e j fo rm ie  w n a jb liż s zy m  n u m e rz e  
c za so p ism a  „ P r z e g lą d  S p o łe c z n y " . Ga­
ły n a k ła d  sk o n fisk o w a n e g o  p ism a  m a 
b y ć  zn isz czo n y . N a to m ia st uchyla  się 
k o n fis k a tę  rze czo n e g o  c za so p ism a  z p o ­
w odu tre śc i a r ty k u łu  za m ie szc zo n eg o  
na s tro n ie  3 p. t. „P ie rw sz e  w iece  po­
s łó w  b lo k u  a n ty fa sz y s to w sk ie g o "  od 
słów  „ P o d  k o n ie c "  d o  stów „g ro m k iem  
p re c z " , —  a lb o w iem  tre ść  tegoż a rty ­
k u łu  n ie  zaw iera  w sob ie  zn a m io n  ja ­
k ie g o k o lw ie k  przestępstw a. P rzew od­
n ic zą c y : S. O. M. P ila rsk i. P ro to k o lan t: 
S traw iński.



WALKA 
O REZERWY

W  zakresie  państw ow ej poli­
tyki skarbow ej zachodzą pow aż­
ne przesunięcia . Raz poraź  czy­
tam y  o nowych ś rodkach  stoso­
w anych  przez m inis ters tw o 
skarbu  czy przez Bank Polski. 
Nowe ograniczenia w udzielaniu 
k redy tu  przez B ank Polski, b a n ­
ki państw ow e, skrócenie  n a j ­
wyższego te rm inu  wekslowego 
z 90 dni do 75 dni —  donosi p ra ­
sa. Sprzedaż znacznych zapasów 
złota przez B ank Polski i w y­
m iana  ich na dewizy gwoli za ­
h am o w an ia  spadku  kursu  złote­
go we wrześniu —  czytam y in ­
nym  razem . Zwolnienie 75-mi- 
ljonowej pozostałości z pożyczki 
s tabilizacyjnej, zużycie jej na 
cele kredytow o-obro tow e itd.

W szystk ie  te posunięcia są 
n iew ątp liw ym  ob jaw em  bezpo­
średniego oddziaływ ania k ry zy ­
su gospodarczego na rezerwy 
skarbow e państw a. Z rezerw am i 
temi b. krucho. Dość powie­
dzieć, że w ciągu roku  spadły

z 520 milj. do 283 milj. zł.
D odajm y do tego zużycie 25 

milj. zł. z pozostałości pożycz­
ki s tabilizacyjnej na k redy t  dla 
obszarn ików . Podkreślam y, że 
rach u n k i  sk a rb u  w B anku Po l­
skim  spadły  do 52 milj. zł., gdy 
na Nowy Rok (1930) wynosiły 
jeszcze 270 milj. zł.

W  ten sposób rezerw y skarbu  
doszły do m in im um , o k tó rem  
rząd przed rok iem  w yraźnie  o- 
świadczył, iż dalej przekroczo- 
nem  być nie może. Dalsze czer­
panie  z rezerw  na „pom oc"  dla 
fab ry k an tó w  i obszarn ików  g ro ­
ziłoby k a ta s t ro fą  budżetow ą.

O rgan „L ew ja tan a"  pociesza 
się, że ten gw ałtow ny spadek  r e ­
zerw skarbow ych  nie jest bez­
pośrednio  wyw ołany  położeniem 
budżetu  państw owego. Lecz o- 
kazuje  się, że z pozycją docho­
dową budżetu  jest coraz gorzej. 
A parat  skarbow o  - egzekucyjny 
p racu je  całą siłą. Podatk i  duszą 
b iedotę miast i wsi. Lecz, gdy 
kryzys szaleje, gdy bezrobocie 
ogarnia setki tysięcy, gdy nędza 
rośnie —  wówczas kryzys musi 
się odbić na  dochodach  p a ń ­
stwa. Z próżnego n ikt nie naleje.

I rzeczywiście widzimy, że 
kryzys d okona ł  ostrych szczer- 
bów na w pływ ach  skarbow ych.

Dane za pierwsze półrocze bież. 
roku  budżetowego (kwiecień 
w rzesień 1930) są b. pouczające. 
Ogółem w tym  czasie dochody 
spadły  do 1,363 niiij. zł., gdy w r 
ub. wynosiły 1,452 milj. zł. t. j. 
o 89 milj. zł. więcej.

M iljard trzysta sześćdziesiąt 
trzy m iljony  zł.! W ydaw ałoby 
się —  niczego sobie sum ka. Lecz 
gdy uprzy tom nim y  sobie, że b u ­
dżet zw yczajny na rok  bież. w y­
nosi 3.000 milj. zł., wówczas p o j­
m iem y, jak  głębokie jest dz ia ła ­
nie kryzysu, k tóry  przecież zi­
m ą będzie ostrzejszy jeszcze, niż 
latem.

C harak te rys tyczne  są poszcze­
gólne dane dotyczące spadku  
wpływów podatkow ych. P o d a­
tek od cu k ru  —  m im o całej p ro ­
pagandy  spożycia — spadł o 7 
milj. zł., m onopol sp iry tusow y 
o blisko 40 milj. zł. (to jest ten 
narodow y  sposób walki z a lk o ­
holizmem), podatek  p rzem ysło ­
wy o 24 milj. zł., koleje, które 
pow inny wpłacić skarbow i 91 
milj. zł. nie dały ani grosza, 
w sku tek  gwałtownego spadku 
przewozów.

To też rząd postanow ił oszczę­
dzać. Ale przeprow adzono  tylko 
jedną  zasadniczą „oszczędność"
— urzędnikom nie w ypłacono  
zaległego jeszcze od 1928 roku 
dodatku m ieszkaniowego.

Jak  powiedzieliśmy, cała „ n a ­
dzieja"  w kredy tach  zagran icz­
nych. U zyskana pożyczka, w y­
nosząca nom inaln ie  32 milj. doi., 
a fak tycznie  tylko około 26 milj. 
s tanow i kolosalne obciążenie 
szerokich m as  (zwyżka cen za­
pałek, wysoki procent, o g ran i­
czenie p rodukc ji  zapałczanej), 
lecz nie przynosi i nie może 
przynieść istotnej zmiany. P rzy  
ucieczce kap ita łów  zagranicę, 
p rzy  sp ad k u  dochodów  sk a rb o ­
wych, przy  fa ta lnym  kurs ie  p o ­
życzek polskich  zagranicą, przy 
niechęci kapita lis tów  zagranicz­
nych do angażow ania  się w P o l­
sce, a wreszcie przy  zasadniczej 
tendencji na zaostrzenie się kry­
zysu gospodarczego, pożyczka 

: zapałczana m a znaczenie jed n o ­
razowego zastrzyku, k tóry  nie 
rozwiązuje kwestji zagrożonych 

I rezerw  skarbow ych . Ek.

Z e w s z ą d  i o  w s z y s t k ie m
R edukcje  p łac w  B ic lg ji. R e d u k c ja  

p ła c  ro b o tn ic z y c h  w B e lg ji o b ję ła  
w szy s tk ie  g a łę z ie  w y tw ó rczo śc i. I tak  
w  p rz e m y ś le  g ó rn ic zy m  o b n iżo n o  p ła ­
ce  o 9°/o, w  p rz e m y ś le  szk la n y m  —  
5°/o, w  p rz e m y ś le  w łó k ie n n ic z y m  —  
5°/o, w  p rz e m y ś le  że la zn y m  3,5°/o.

S padek  w ydobycia  w ęgla. Św ia tow e 
w y d o b y c ie  w ęg la  k a m ien n eg o  w  p ierw - 
szem  p ó łro c z u  r. b . w y n o s iło  o g ó łem  
586 ,600  ty s . ton  w o b ec  614 ,500  tys. ton  
w a n a lo g ic z n y m  o k re s ie  1929 r. S p a ­
d ek  w yn osi za te m  27 .900  ty s . ton , czy li 
4 .5  p ro c .

K ryzys w ko lejn ictw ie . K o le je  w y ­
k a za ły  sp a d e k  d o c h o d o w o śc i, p r z y b ie ­
ra ją c y  n a jw ię k sz e  ro z m ia ry  w  S ta n a ch  
Z jed n ., g d z ie  w y n osi o n  od  1 l°/o  do  
19°/o. W  E u ro p ie  n a jw ię k sz y  sp a d e k  
d o c h o d ó w  m a ją  N iem cy  (12°/o) i C ze­
c h o s ło w a c ja  (10°/o).

R ew olucy jn i m arynarze  niem ieccy... 
w obron ie  Ż. S. R. R. M a ry n a rze  n ie ­
m ieccy , z e b ra n i w  H a m b u rg u , p o w z ię li 
d o n io s łą  r e zo lu c ję , iż  w ra z ie  k o n f l ik ­
tu  z b ro jn e g o  m ięd zy  R o s ją  so w ieck ą  
a P o ls k ą  i p a ń stw a m i b a tty c k ie m i, nic 
dopuszczą  transportów  bron i i am un i­
c ji do tych państw  przez M orze B a ł­
tyckie.

B o jow a postaw a bezrobotnych  w 
G dańsku . W  zw ią z k u  ze  w zro stem  b e z ­
ro b o c ia  o ra z  w  w y n ik u  n ie zm ie rn ie  
in tensyw nej ak c ji p a rtji k o m ilh is ty cz -  
n e j, d a je  się  za u w a ży ć  w śró d  ro b o tn i­
k ó w  g d a ń sk ic h  silne w rzenie.

W  o sta tn ic h  d n ia c h  o d b y ł się  s z e ­
reg dem onstracy j n a  p a ń stw o w y ch  u-

rz ę d a c h  p ra cy . Na św ięta  są zapow ia­
dane w ielkie w ystąpien ia  u liczne bez­
robotnych . P o lic ja  ju ż  s ię  d o  n ic h  s z y ­
k u je .

W alki m as indy jsk ich  przeciw  im- 
perja lizm ow i angie lsk iem u. D o n oszą  
z B o m b a ju , że w c ią g u  so b o ty  i n ie ­
d z ie li trw a ły  tam  p o w a żn e  ro z ru c h y . 
P o lic ja , n ie  b ę d ą c  w s ta n ie  o p a n o w a ć  
za m ie szek , b y ła  zm u szo n a  w ezw ać  d o  
p o m o c y  w o jsk o .

K lasow e w alk i robotn ików  w P a le ­
styn ie. Z. A. T . d o n o s i z P a le s ty n y . 
P r a s a  p a le s ty ń sk a  w y ra ża  o b a w ę  z p o ­
w o d u  n a p rę ż o n e j sy tu a c ji w śró d  r o ­
b o tn ik ó w  ży d o w sk ic h  n a  p la n ta c ja c h  
p o m a ra ń c z . G azeta  „D a w a r“  p isze , że 
robotn ikom  żydow skim  w P alestyn ie  
grozi nędza i n a w o łu je  s jo n is ty c zn e  
o rg a n iz a c je  p a le s ty ń ., a że b y  „ w y k o ­
rzy s ta li c a ły  sw ó j w p ły w , ce lem  z a p o ­
b ie g a n ia  ru ch o w i, k tó ry  sp o w o d o w a ć  
m oże  p o w a żn e  n a stęp stw a .

N a stęp n a  d ep e sza  Ź. A. T . p rzy n o s i 
w ia d o m o ść , że w  N es-G on p rz y sz ło  do  
d e m o n s tra c ji  żydow skich  robotn ików , 
k tórzy  żąd a ją  pracy i ch ieba . D em on­
stranci nie zatrzym ali się przed  napo- 
rem  p o lic ji, k tóra  da ła  k ilk a  strza łów . 
W y b ito  szy b y  w  d o m a c h  ży d o w sk ie j 
b u rż u a z j i . P o l ic ja  n ie  z d o ła ła  n ik o g o  
a re sz to w a ć .

T rze c ia  w re szc ie  d ep e sza  Ż. A. T . 
w y ja śn ia , że  w ła śc ic ie le  p la n ta c y j p o ­
m a ra ń c z  ch c ą  o b n iży ć  p ła ce  ro b o tn i­
cze  z 4 n a  3 szy lin g i, c zem u  się  je d ­
n a k  ro b o tn ic y  zd e c y d o w a n ie  p rz e c iw ­
s ta w ia ją .

„PRZEGLĄD SPOŁECZNY" Konfiskuje się tak. abyśmy jak' 
największą slralę ponieśli — prenumerujcie, kolpor- 

tulcie, rozpowszechniajcie swoje pismo
. . . .  -

F a s z y z a c j a  s a m o rz ą d ó w
p o s t ę p u je  s z y b k o  n a p r z ó d

Po os ta tn im  dekrecie  o Ka­
sach chorych  przychodzi kolej 
na całkow itą  faszyzację rad 
m iejsk ich  i gm innych. U niew aż­
nianie list an tyfaszystow skich, 
rozw iązyw anie  rad  i u s tanow ie­
nie kom isarzy  —  to jeszcze m a ­
ło. Gdynia o trzym ała  „Radę“ 
m ianow ańców  rządowycłi. P o ­
dobna reform a, idąca w k ie ru n ­
ku całkowitego uzależnienia 
władz sam orządow ych  od ad m i­
n is tracy jno  - państw ow ych, m a 
być p rzeprow adzona  także w 
W arszawie. Ogólna Rada Miej­
ska  m a  być rozbita  na  Rady 
dzielnicowe (które oczywiście 
będą odpow iednio  przykrojone).  
Nie będzie ogólnych wyborów. 
Co dwa lata ustępu je  1js radnych  
i wybiera sie na ich m iejsce za ­

stępców. Nad temi R adam i 
dzielnicowemu czuw ać będzie 
Senat Stołeczny, którego p rze ­
w odniczącym  m a być wojewoda 
grodzki. Przew odniczącym i m a ­
g is tra tów  dzielnicowych będą 
starostowie. Ja k  to wszystko 
jest podobne do włoskich wzo­
rów  z p re fek tam i, m ianow anym i 
przez „II Duce".

A gm iny  wiejskie? One iść 
m uszą na rękę rządowej poli­
tyki kom asacyjnej, parcclacyj- 
nej i likwidacji serwitutów. Mu­
szą iść na  rękę w ładzom  przy 
budow ie dróg strategicznych za 
pom ocą szarwarków. Ich rola 
znacznie wzrosła, szczególnie na 
t. zw. kresach, gdzie wyżej w sk a ­
zana „twórczość radosna"  musi 
pójść w parze  z „pacyfikac ją"

i z działa lnością  „ekspedycyji 
j karnych".

W obec tego wojew oda w o łyń­
ski rozwiązał rad y  gm inne we 
W łodzim ierzu, Lubom li i O łyce 
za nieudolność w w ykonyw an iu  
swoich zadań, za n iew łaśc iw e 
prow adzenie  gospodarki,  za t a r ­
cia w łonie rady, k tó re  pogarsza­
ją s tan  f inansow y samorządów.

Krótko a jakże w ym ownie. 
Nowe w ybory  do tych rad  usa- 

J  nują całkow icie. W  tych o k rę ­
gach przecież jaw nie  i z m uzyką  

i  wszyscy głosowali na jedynkę!
A więc —  całkow ite  sfaszyzo- 

| wanie sam orządów , ca łk o w ite  
podporządkow an ie  o rganom  rzą- 

j dowym.

Dla kogo sa pieniądze?
M inisterstwo skarbu  zgodziło I nansow ej w szeregu miast jak  

się na przedłużenie premij eks- Częstochowa, P io trków , Radom  
portowych dla przemysłu na i Lublin, n iemożliwe jest wpła- 
dałszych 6 m iesięcy. cenie ra t  rocznych  od pożyczek,

RZĄD POMAGA. które  m ias ta  le zaciągnęły od
W obec ciężkiej sy tuacji  fi- f irm y  „Ulen et C om pany". Mi­

nisterstwo skarbu  postanowiło, 
przyjść zarządom  tych miast 
z pom ocą finansow ą, k tó ra  wy 
raża się w sum ie 3,700.000 zł. 
W p ad n ie  ona bez reszty do kie ­
szeni Uleną.

Obszarnicy górą!
Rząd przeznaczył z sum y 25 

m iljonów  złotych, zw olnionych 
z rezerwy skarbow ej,  10 m iljo ­
nów zł. do zasilania k redy tam i 
życia gospodarczego. Jak  już 
donosiliśm y poprzednio, kwota 
15 milj. zł., pochodząca z tego

źródła została poprzednio  o d d a ­
na do dyspozycji Państwowego  
Banku Rolnego, który przezna­
czył ten now y kredyt dla rolnic­
twa.

Obecnie zapadła  decyzja, że 
te 10 m iljonów  też będą częścio­

wo użyte na cele przem ysłow e 
rolnictwa. S ta tystyka wykazuje,, 
że z k redy tów  Państwowego- 
B anku  Rolnego ko rzys ta ją  w 90- 
ciu p a ru  p rocen tach  obszarnicy- 
i kułacy.

Krwawe walki w Hiszpanii nie usfaia
39 zabitych — 160 rannych

W e d łu g  o f i c j a ln y c h  o b l i c z e ń  —  
w  w a lk a c h  u l ic z n y c h  p o m ię d z y  r o ­
b o t n ik a m i  a  b a n d a m i  p o l i c y jn e m i  

i ż a n d a r m s k ie m i  p a d ło  p o  o b u  s t r o ­

n a c h  3 9  z a b i t y c h  i  1 6 0  r a n n y c h .
W a lk i  u l ic z n e  w  A s p e .

W  m ie ś c ie  A sp e  d o s z ło  z n o w u  d o

k r w a w y c h  w a lk  u l i c z n y c h  m ię d z y  
g r u p a m i  p o w s ta ń c ó w  a  w o j s k ie m , 

k t ó r e  p o d o b n o  z w y c ię ż y ło .
U c ie c z k a  r e p u b l ik a ń s k i c h  

„ w o d z ó w " .
S z e r e g  p r z y w ó d c ó w  r e p u b l i k a ń ­

s k ic h , m ię d z y  in n y m i  z n a n y  a k r o -

SocjalfaszysfowsKi rząd Mac Donalda 
likwiduje prawa robofniliów do strajku

Socjalfaszystowski rząd Mac- 
Donalda wniósł do p ar lam en tu  
p ro jek t  ustawy, według której 
każdy s tra jk  ekonom iczny, soli­
darnościow y i wreszcie akc ja 
zb ieran ia  sk ładek  na  rzecz s t ra j ­
ku jących , trzeba będzie u p rzed ­
nio zalegalizować u władz.

1 Oznacza to całkow itą likwidację  
prawa do strajku.

T ak  więc zbroczony k rw ią  
m as h indusk ich  im peria lis tycz­
ny rząd M ac-Donalda usiłuje 
sfaszyzować ruch  robotniczy 
w Anglji. Robotnicy angielscy 

j odeprą  ten nowy atak socjalfa- 
szystów.

Z głodu i nędzy
Berlin PAT. W  sobotę wie- j 

czór przed ha lam i targow em i | 
w dzielnicy robotniczej Moabit 
zebrał się t łum  m anifestan tów , 
wznosząc okrzyki „Głód, głód!" 
i dom agając  się żywności. Jesz­
cze przed przybyciem  policji 
t łum  rzucił się na  jeden ze sk ła ­

dów. S teroryzow ani kupcy  za­
częli rozdaw ać m an ifestu jącym  
tow ary  żywnościowe. Podobny 
w ypadek  w ydarzył się przed 
m ałem i h a lam i targow em i przy 
Friedrichsstrasse . Policji udało 
się rozproszyć m anifestan tów .

Wyścig pracy 1... Krwi
Z D E R Z A K I  W A G O N Ó W  
Z M IA Ż D Ż Y Ł Y  G Ł O W Ę  

K O L E J A R Z O W I .

N a  l i n j i  S t r y j— N o w y  Z a g ó r z  n a  

s la c j i  U s t r z y k i  w y k o le i ł  s ię  w a g o n  
to w a r o w y  p o d c z a s  p r z e t a c z a n ia  n a  

b o c z n y  to r .

P r z e t o k o w y  P io t r  R a b ie ja  d o s t a ł  
s ię  m ię d z y  z d e r z a k i  w a g o n ó w , k t ó ­
r e  z m ia ż d ż y ły  m u  g ło w ę . Ś m ie r ć  n a ­

s t ą p i ła  n a ty c h m ia s t .

W I E L K A  K A T A S T R O F A  B U D O W ­

L A N A  W  K R Ó L E W S K I E J  H U C IE .

W  K r ó l .  H u c ie  w y d a r z y ła  s ię  

w ie lk a  k a ta s t r o f a  b u d o w la n a .  M ia ­

n o w ic ie  p r z y  o d n a w ia n iu  k in a  A- 

p o l lo  p r z y  u l . W o ln o ś c i  z a w a l i ło  s ię

r u s z t o w a n ie .  Z  d r u g ie g o  p ię t r a  s p a ­
d ło  4  r o b o t n ik ó w . Z p o d  g r u z ó w  
w y c ią g n ię to  w s z y s tk ic h  c ię ż k o  r a n ­

n y c h .

Ś M I E R Ć  W S K U T E K  
E K S P L O Z J I  K O T Ł A .

S te fa n  K m ić ,  ś lu s a r z  p a ń s tw o w e j  
f a b r y k i  z w ią z k ó w  a z o to w y c h  w  M o- 

ś c i c a c h ,  u le g ł  t r a g ic z n e m u  w y p a d ­

k o w i  w s k u te k  e k s p lo z j i  k o t ła  z  k a r ­

b id e m . P o n ió s ł  o n  ś m ie r ć  n a  m i e j ­
s c u . S i ła  w y b u e h u  u r w a ła  m u  g ło ­

w ę .

C IĘ Ż K O  P O P A R Z O N Y .

W  W a r s z a w ie  p r z y  u l i c y  M iłe j  65  

z o s ta ł  p r z y  p r a c y  c ię ż k o  p o p a r z o n y  
r o b o t n ik  K u p e r .

b a t a  lo t n ic z y  F r a n c o ,  d a l i  n u r a  z a ­
g r a n ic ę ,  g d y  m a s y  p r a c u ją c e  b r o -  
c z y ły  k r w ią  n a  u l i c a c h  m ia s t  H i 

s z p a n j i .  D o  ty c h  d o łą c z a  s ię  t e r a z  
c a ła  g a le r j a  „ b o h a t e r ó w " ,  k t ó r z y  

s t a r a l i  s ię  s k ie r o w a ć  r e w o lu c y jn e -  
w r z e n ie  m a s  p r z e c iw  f a s z y s t o w s k ie j  
d y k t a t u r z e ,  w  ło ż y s k o  w a lk i  o  b u r -  

ż u a z y jn ą  r e p u b l ik ę .  T a m , z a g r a n i ­
c ą , c z e k a ć  m a ją  n a  ła s k ę  m o n a r c h y .

Coraz więcej 
ich tonie

w biocie afery Oustrica
Afera O ustrica pochłan ia  co­

raz więcej ofiar. Sypią się n a ­
wzajem. 181 bankierów p a ry ­
skich zna jdu je  isę w stanie o- 
skarżenia, z tych 35 zn a jd u je  
się w więzieniu. Niema obawy. 
Nic groźnego im  się nie stanie. 
S tracą tylko swoje oszczędności 
właściciele d robnych  kont w 
zban k ru to w an y ch  bankach .  Za 
ban k ie ram i stoją najtężsi m ężo­
wie polityczni f rancusk ie j  b u r ­
żuazji, k tó rzy  pobierali,  p o b ie ra ­
ją  i pobierać  będą o g ro m n e  
w prost  łapówki, sięgające za j e ­
den „seans" do■1/2 m iljona fran­
ków, P ró b u ją  ich wybielać n a ­
turalnie... socjaliści z p an em  Re- 
naudel na czele. Na kom isji  
śledczej oświadczył on, że n ie  
znalazł dokum entów , k tó reby  
pozw alały  podaw ać w w ą tp l i ­
wość lojalność i uczciwość T ar-  
dieu. W  tem  zacieran iu  śladów  
jest i inna  przyczyna.

Oto znany  dz iennikarz  burżu- 
azy jny  A ym ard s tw ierdza d o k u ­
m entam i,  że ten sam  Oustric  
s ta ra ł  się w firm ie sam ochodo­
wej Peugeot o posadę dla... syna  
Blum a, wodza francusk ich  so­
cjalistów. I to nie o zw ykłą p o ­
sadę, ale o synekurę  finansow ą.

Cały obóz burżuazyjny , od 
p raw a do lewa cuchn ie  od stóp  
do głowy k rach em  konce rnu  O u­
strica.



Dwa bieguny
Ameryka ZSRR.

Kryzys w Stanach  Z jednoczo­
nych przyb ie ra  coraz większe 
rozm iary . Oto według „T he  Fi- 
nanciel News“ w ciągu pięciu 
dni od 17 do 22 listopada, w po ­
łudniow ych i środkow ych o k rę ­
gach S tanów Zjednoczonych, o- 
głosiło niewypłacalność sto dzie­
sięć banków , a w ciągu tylko je ­
dnego dnia, a m ianow icie  w 
czw artek  20 listopada z b a n k ru ­
towało 20 banków , a następnego 
dnia t. j. w piątek —  12 banków . 
W praw dzie  naw et w t. zw. n o r­
m alnych  w aru n k ach  zdarza ją  
się b an k ru c tw a  b anków  p ro w in ­
cjonalnych, nigdy jed n ak  do ­
tychczas liczba b an k ru c tw  nie 
osiągnęła tak  rekordow ej liczby. 
Mimo optym istycznych zapow ie­
dzi H oovera i n iek tó rych  ekono­
mistów burżuazy jnych  p o p ra ­
wa, k tórej te rm in  jest ciągle o d ­
kładany, nie następuje .  O nap ię ­
ciu kryzysu świadczy n a jd o b it­
niej liczba bezrobotnych, k tó ­
rych jest w Stanach Zjednoczo­
nych 8 m iljonów. Dla ch a ra k te ­
rystyki podajem y kilka  cy tat 
z p rasy  budżuazyjnej.

Ameryka
WYCOFUJĄ OSZCZĘDNOŚCI Z BAN­

KÓW.
„W Stanach Zjednoczonych trwa d a ­

lej wycofywanie n a  wielką skalę w kła­
dów oszczędnościowych (z banków) 
prowincjonalnych, przez ogarniętą p a ­
niką publiczność. W  dniu 15 bm. zno­
wu trzy mniejsze banki prow incjonal­
ne musiały zawiesić wypłaty.

Suma wkładów w jednym z nich, 
State Bank of E roy  (Wisconsia), do ­
chodziła do pót miljona dolarów." 
(IKC).

HANDEL SIĘ KURCZY.
„Dane opublikowane przez D eparta­

ment Handlu  w skazują  na ogromne 
zmniejszenie się hand lu  zagranicznego 
Stanów Zjedn. Obrót w ciągu ostatnich 
11 miesięcy osiągnął po stronie eks­
portu 3.568.483.000 doi., po stronie zaś 
importu  2.853.336.000 dolarów, podczas 
gdy w r. ub. eksport w tym samym o- 
kresie czasu wynosił 4 miljardy
824.333.000 doi., im port zaś 4 m i l ja r ­
dy 089.552.000 doi. W  listopadzie im ­
port osiągnął najniższy poziom, nieno- 
towany od r. 1922.“ (Gazeta Polska)
FABRYKI MILKNĄ — MILJONY RO­

BOTNIKÓW NA BRUK. 
ZAMKNIĘCIE ZAKŁADÓW FORDA.

„Praca  w wszystkich zakładach F o r ­
da zosta.a w strzymana na  czas nieo- 
grainczony. Zaznaczyć należy, że za ­
kłady F o rda  w ostatnich trzech m ie­
siącach pracowały zaledwie trzy dni 
w tygodniu."  (Kurjer Poranny)
BANKRUCTWA NA BILJON DOLA­

RÓW.
„Zostało stwierdzone, że bankructw a 

w Stanach Zjednoczonych w ciągu r. 
1929 pociągnęły za sobą niewypłacal­
ność w wysokości jednego bil jona do­
larów." (Kurjer Poranny)

DYREKTORZY KRADNĄ.
„Jeden z dyrektorów Guarantee Bui- 

ding Loan Assocation w Hollywood 
sprzeniewierzył 8 milj. dolarów. Popeł­
nił samobójstwo kasjer wielkiego b a n ­
ku W est Springfield Trust Cy. Pow o­
dem samobójstwa ma być defraudacja  j  

kilku miljonów dolarów. Depozytarju- 
sze pospiesznie wycofują swe wkłady."

(Nowy Dziennik)
MIASTO BEZROBOTNYCH.

„Pomiędzy wybrzeżem ogromnego 
jeziora, a jedną  z najpiękniejszych 
dzielnic rezydencyjnych, chicagoscy 
bezrobotni zajęli bardzo rozległy 
szmat grun tu  niezamieszkałego i po­
budowali tam sobie domki i szopy w y­
łącznie z kawałków blachy, desek, sta­
rych cegieł, dachówek i innych śmieci, 
zbieranych po calem Chicago.

REKLAMA DLA ODCIĄGNIĘCIA 
BEZROBOTNYCH OD WALKI.

„Pewien kupiec np. postanawia roz- 
darować 25 centowe monety pierwsze­

mu tysiącowi bezrobotnych, którzy 
przejdą obok niego, Umieszcza się na 
rogu ulicy i podczas 3-ch godzin udo­
stępnia tysiącowi biedaków nabycie 
bochenka ehleba.

Chórzystki pewnego teatru  na Broad­
wayu zobowiązały się poświęcać każ­
dego tygodnia jednodniowy zarobek 
na rzecz bezrobotnych. Dyrekcja inne­
go znowu teatru w pewnych godzinach 
dnia ofiaru je  bezpłatnie talerz zupy 
i kanapki, zgłaszającym się bezrobot­
nym.

Inny znów ofiaru je  każdem u zc 
zgłaszających się bezrobotnych skrzy­
neczkę jabłek. Bezrobotni jab łka  te 
sprzedają  po 25 centów za sztukę, za­
rabiając w ten sposób po zwróceniu 
kosztów nabycia towaru, 2—3 dolary 
na  skrzynce.

Myśl ta  uśmiechnęła się bezrobot­
nym, których tysiące rozmieściło się 
ze swymi jab łkam i po wszystkich u li­
cach miasta, zachw alając swój towar 
za pomocą lakonicznych napisów: 
„Bezrobotny. Kupcie jabłko" Apel ten 
nie pozostaje bez odpowiedzi: jab łka 
stały się artykułem  „modnym." (IKC)

DLA BURŻUAZJI NIEMA WYJŚCIA.
„Z błędnego koła zmniejszenia płac, 

redukow ania  robotników, zastoju w 
przemyśle — niem a wyjścia" —stwier­
dza „IKC.“ .

A ZSRR.
DRUGA TRANSSYBERJSKA KOLEJ.

„W prasie sowieckiej rozpatryw ana 
jest codziennie sprawa budowy nowej 
transsyberyjskiej kolei. Ma ona posia­
dać 7—800Ó kilometrów długości."

NIEPRZERWANY TYDZIEŃ PRACY 
ROBOTNICY ODPOCZYWAJĄ CO

5-ty DZIEŃ.
„Rząd sowiecki z dniem 1 stycznia 

1931 r. w prowadza 5-dniowy tydzień 
p racy we wszystkich przedsiębior­
stwach przemysłowych Rosji sowiec­
kiej. Dotychczas 5-dniowy tydzień p ra ­
cy obowiązywał jedynie w przedsię­
biorstwach państwowych." (Polonja)

BUDOWA POTĘŻNEJ RADJOSTACJI.
„W  najbliższych dwu la tach  m a być 

uruchom iona w Leningradzie radjo- 
stacja o sile 500 KW., k tó ra  nadaw ać 
będzie swe program y w 9 językach."

CIĄGŁY WZROST HANDLU ZAGRA­
NICZNEGO.

„W ZSRR parcuje  z górą 3.000 n ie­
mieckich monterów, inżynierów, me- 
chainków itd. Sowiety wydelegowały 
w październików br. osobną komisję 
do przedyskutowania z Niemcami sze­
regu kwestyj gospodarczych. W  ciągu 
bowiem ostatnich 5 la t stosunków h a n ­
dlowych Niemiec z Sowietami, wywie­
źli Niemcy do ZSRR towarów za 2.2 
miljardy mk„ zaś Rosja eksportowała 
do Niemiec za 2.4 miljardy mk. W p ro ­
cencie stanowi to 3 procent ogólnego 
eksportu niemieckiego, a 24 procent 
ogólnego importu  do Rosji.

Co się tyczy kwestji płatniczej. So­
wiety wykupywały weksle p raw idło­
wo." (IK)

EKSPORT ZBOŻA WZRASTA.
„W ciągu tygodnia w porcie Hull, 

w Anglji. wyładowano przeszło 22.000 
ton pszenicy sowieckiej, w Birkenhe- 
ad 15.000 ton. Avoninouth — 10.000 t„ 
Leith —  5.000 i t. p. Dalsze liczne ła ­
dunki pszenicy są w drodze do An­
glji." (Kurjer Warsz.)

ROZAYÓJ KULTURY I NAUKI.
„Z Pam iru  powróciła ostatnio so­

wiecka ekspedycja naukowa, zorgani­
zowana przez centralny zarząd badań  
geologicznych. Ekspedycja p rzeprow a­
dziła szczegółowe badania  pokładów 
srebra i ołowiu w rejonie Sliguri. n a d ­
to zebrała bogate m ateria ły  e tnogra­
ficzne, oraz dokum enty  folklorystycz­
ne. (Rob. 18. XII.)

W Sam arkandzie  w Uzbekistanie o- 
twarto  trzy wyższe szkoły, mianowicie 
instytut ku ltu ry  bawełny, instytut k o ­
lektywizacji rolnej i instytut medycz­
ny. W śród  słuchaczy 80°/o stanowią tu ­
bylcy. (Rob.)

Jak  donosi „Wieczerniaja  Moskwa", 
odbyć się ma w Moskwie zjazd li tera­
tów, na  k tórym  m a ją  być stworzone 
podstawy komunistyczne dla nowej li­
te ra tury  dziecięcej w  Z. S. R. R..“

(Robotnik)

Kącik proletariackiego wolnomyśliciela
99Religia — to opjum dla ludu

(Karol Marks).

€t

Jak  donosi prasa  burżuazyjna, 
w ZSRR.

W miarę zbliżania się świąt Bożego 
Narodzenia walka z religją, p row a­
dzona na całem tery torjum  ZSRR. 
przez Związki bezbożników i inne o r ­
ganizacje ateistyczne, staje się coraz 
intensywniejsza."

„W  teatrach, cyrkach i k inach orga­
nizują  się przedstawienia antyreligij- 
ne. Po wsiach krążą  l. zw. lotne „bry­
gady kultury", które u rządzają  w ido­
wiska ateistyczne.

W  miastach sowieckich odbędą się 
na ślizgawkach w wigilję i pierwszy 
dzień świąt Bożego Narodzenia w iel­
kie imprezy karnawałowe, ośmiesza­
jące religję." (A. B. C.)

„W alka  z ogłupianiem  religij- 
n e m “ —  to hasło zw iązku w o ju ­
jących bezbożników —  pisze 
„Czas" z 2-go grudnia.

„Szeroki front,  a w jego służbie pra­
sa, kino, radjo, specjalne fundusze. 
Potok tanich  broszur. Specjalna w y­
stawa antyreligijna w pałacu sztuki

w Leningradzie i to wystawa pod egi­
dą Akademji Nank i Ermitażu."

Cytując sowieckich pisarzy, 
pisze dalej „Czas":

„Do religijnej części ludności trzeba 
koniecznie podchodzić ostrożnie, a to 
najłatwiej zrobić zapomocą sztuki. 
Trzeba dać wierzącemu człowiekowi 
poczytać opowiadanie, które zupełnie 
niepostrzeżenie doprowadza do anty- 
religijnych wniosków, zaprowadzić do 
teatru, gdzie będzie g rana ciekawa 
sztuka, ale nie będzie napisane, że to 
rzecz antyreligijna. Trzeba dać takie 
kino, gdzie nie będą pokazywać tuzina 
grubych i głupich popów na ekranie, 

| ale które zaprószy iskrę wątpienia o 
j tem, co zdawaio się dotychczas czło- 
i wiekowi wierzącemu niezachwianem u  
I dalej:

! „Trzeba, aby szkoła była narzę­
dziem wychowania natyreligijnego.

! Nam trzeba, aby ucząca się młodzież 
o trzymywała wprost wskazówki o kła- 

i sowej istocie religji i o tem, jak wróg 
klasowy zużytkowuje religję".

! Gdy jednak  ogłupienie religij­

ne szkodzi gospodarce państw a 
robotn ików  i chłopów, nie są 
w ykluczone i środki ad m in is tra ­
cyjne:

„Władze sowieckie zakazały wyrębu 
choinek na święta. Zakaz uzasadniony 
jest koniecznością ochrony lasów."

(idzie-są owe prześladow ania?
| Cel m iędzynarodow y akcji p a ­
pieskiej przeciw rzekom ym  
„prześladow aniom " staje się j a ­
sny: Zohydzić ZSRR. w oczach 
mas, zorganizować je przeciw 
niemu. Spraw y tej się nie za­
sypia:

i „Ks. bisk. Buczys oświadczył, że o- 
becnie Ojciec św. pracuje  nad  zagad­
nieniem zjednoczenia kościoła wschod­
niego i zachodniego."

i  Ginący kościół w schodni —  
praw osław ny —  m usi się oprzeć 
o ostatn ią  deskę ra tu n k u  —  o 
W atykan .

Kongres międzynarodówki
proletariackich wolnomyślicieli

W  p o ło w ie  l i s to p a d a  b. r .  o d b y ł  
się w B o d e n b a c h  IV. K o n g re s  Mię­
dzynarodówki proletariackich Wol­
nomyślicieli. —  S o c ja l fa sz y s to w sk a  
b i u r o k r a c j a  ch c ia ła  w dalsżym Cią­
gu wykluczyć z m ię d z y n a ro d ó w k i  
se k c ję  r e w o lu c y j n ą  i z lać  j ą  z B r u ­
k se l sk ą  m i ę d z y n a r o d ó w k ą  m i e ­
sz c zań sk ą .  M a n e w ry  te zos ta ły  j e d ­
n a k  udaremnione p rz e z  r e w o lu c y j ­
n e  sk rz y d ło  k o n g re s u  z d e leg a c ją  
so w ie c k ą  n a  czele.

N ie  p o m o g ły  ta k ie  k o m b in a c je ,  że 
te j  o s ta tn ie j  d a n o  za le d w ie  20 m a n ­
d a tó w  n a  3 i pó ł  m i l jo n a  cz ło n k ó w , 
g d y  n ie m ie c k a  d e le g a c ja  w ię k sz o ­

ści, o p a n o w a n a  p rzez  soc ja lfa szy -  
s tów , l iczy ła  ich  30. C ały  szereg  o- 
p o ż y c y jn y c h  sek cy j  nie dopuszczo­
no wogóle do obrad. P o z a  te m  130 
tysięcy członków wyrzucono ze 
w zg lędó w  p o l i ty czn y ch .  B iu ro k r a c i  
l i e  chc ie l i  d o p u śc ić  do  d e b a t  n ad  
n a jw ażn ie jszem u  z a g a d n ie n ia m i ,  
n u r t u j ą c e m i  p r o l e ta r j a c k i  r u c h  wol- 
no m y ś lic ie lsk i .

Z o s t r e m  p rz e m ó w ie n ie m  w y s tą ­
p ił  Ł u k a c z e w s k i ,  j e d e n  z k i e r o w n i ­
k ó w  so w ieck ieg o  Z w ią zk u  Beżbbż- 
riików i z d e m a s k o w a ł  c a łą  róz ła -  
m d w ą  p o l i ty k ę  p rz y w ó d c ó w  socja l-  
fa s z y s to w sk ic h .  W  im ie n iu  w iększo-

Proces PPS-lewicy

Nowi „ s o c ja l i s t a ;"  wicekról lodji le i nie pomoże
W  ślad  za m i a n o w a n ie m  p rzez  

rz ą d  „ so c ja l i s ty c z n y "  Mac D o n a ld a  
lo r d a  W il l in g to n a  n a  w ic e k ró la  
In d j i ,  w z ra s t a  w rz e n ie  r e w o lu c y jn e  
sz e ro k ic h  m a s  lu d o w y c h .  B o jo w e  
d e m o n s t r a c je  są  n a  p o r z ą d k u  d z ie n ­
n ym .

B o jk o t  m o n o p o l i  ang ie lsk ic h  zo­
stał ostatnio zaostrzony. W o s t a t ­
n ich  d w ó c h  d n ia c h  aresztowano 60 
kobiet, p o n ie w a ż  u t r z y m y w a ły  w a r ­
tę p rz e d  r z ą d o w e m i  s k ł a d a m i  sp i­

r y tu s u  i n ie  d o p u sz c z a ły  n ik o g o  do 
za k u p ó w .

29 z ty c h  k o b ie t  zos ta ło  dziś  p o ­
s ta w io n y c h  p rzed  sąd  i k a ż d a  z n ich  
s k a z a n a  n a  6 miesięcy więzienia.

N a w ia d o m o ś ć  o ty ch  w y ro k a c h  
zebrały się na ulicach miasta ol­
brzymie tłumy i poczę ły  d e m o n s t r o ­
w a ć  p rz e c iw k o  w y ro k o w i .  R o zw in ą ł  
się p o c h ó d .  P o l ic ja  t r z y k ro tn i e  s z a r ­
ż o w a ła  t łum y .

(Od w ła sn eg o  k o re s p o n d e n ta ) .
N a o k o ło  g m a c h u  S ąd u  A pelac .  p a ­

t r o lu j ą  o d d z ia ły  p o l ic j i  p iesze j 
i k o n n e j .

W  d ru g im  d n iu  r o z p r a w y  z a b ra l i  
głos o sk a rże n i .

Osk. Ć w ik  z a t r z y m a ł  się d łu że j  
n a d  tem , co s ta n o w ić  m a  w ed łu g  
m o ty w ó w  w y r o k u  sk azu jąc eg o ,  n a  j­
lepszy  d o w ó d  „ w y w ro to w e g o "  c h a ­
r a k t e r u  P P S .-L ew icy ,  t. j. n a d  s to ­
s u n k ie m  p a r t j i  do  w o jn y  im p e r ja l i -  
s tyczn e j  i ZSRR.

Z S R R .—  m ó w ił  osk. Ć w ik  -— jes t  
d o n io s łe m  z ja w is k ie m  h is to rycz -  
n em . S to s u n e k  p a r t y j  do tego z ja w i­
sk a  za leży  od  tego, czy ich  in t e r e ­
sów  k la s o w y c h  w y ra z ic ie le m  jes t  
d a n a  p a r t j a .  J a k  ca ły  św ia t  dzieli  j  

się n a  2 klasy: burżuazję i prolctn- 
rjat t a k  i d w a  są u s to s u n k o w a ­
n ia  się do  ZSRR.: burżuazyjne
i proletarjackie. P P S .-L ew ica ,  j a k o  
o rg a n iz a c ja  p ro l e ta r j a c k a ,  u s t o s u n - ; 
k o w u je  się do  ZSRR. p o z y ty w n ie ,  j 
Jeżel i  p is a l i śm y  o tem , że ZSRR. je s t  
j e d y n y m  k r a j e m  rob .  i ch ł„  że p r o ­
d u k c ja  i d o b ro b y t  m a s  ta m  w z r a ­
sta, to c zy n i l iśm y  to  d la tego ,  że 
o te m  przekonały nas fakty. D la ­
czego P P S .-L ew ica  m ó w iła  w sw ych  
o k ó ln ik a c h  o n ieb ez p ie czeń s tw ie
w o jn y  im p e r ja l i s ty c z n e j?  T e  10 
m ie s ięc y  od p ro c e s u  w  S osn o w cu  -—- 
n a g ro m a d z i ły  d a ls zą  m o c  fak tó w , 
św iad c zący c h ,  że k w e s t j a  w o jn y  
z ZSRR. stoi n a d a l  n a  p o rz ą d k u  
d z ie n n y m .  K ry z y s  g o sp o d a rc z y
w k r a j a c h  k a p i t a l i s ty c z n y c h  p o g łę ­
b ia  się i z a o s t r z a j ą  się p rz e c iw ie ń ­
s tw a  k la sow e .  P rz e c iw ie ń s tw o  za ­
sad n icz e :  n ie r ó w n o m ie r n o ś ć  m ię d z y  
ro z w o je m  sił p ro d u k c y j n y c h  a m o ż ­
l iw o śc ia m i z b y tu  —  p r z y b ie r a  c h a ­
r a k t e r  katastrofalny. P o s z u k u ją c  
r y n k ó w  zb y tu ,  u w a ż a  b u rż u a z j a ,  żć 
ZSRR. je s t  w y m a r z o n y m  k r a j e m
d la  e k s p lo a ta c j i  i ek sp a n s j i .  T o  j e d ­
n a  p r z y c z y n a ;  s k ł a n ia j ą c a  b u r ż u a ­
zję  do w o jn y .  Z a o s t rz en ie  w a lk  k l a ­
so w y ch  w k r a j a c h  k a p i t a l i s ty c z ­
n y c h  —  to d ru g a  p rz y c zy n a .

N a w e t  Sąd  k rę g o w y  m u s ia ł  p r z y ­
zn ać ,  że p o s tan ie  P P S .-L ew ic y  n ie  
b y ło  d z ie łem  ja k i e j ś  in n e j  p a r t j i ,  
ais wynikło ż w a r u n k ó w  e k o n o - 1

m ic z n y c h ,  sp o łe czn y ch  i p o l i ty cz ­
n ych .  I te  w a r u n k i  k s z ta ł to w a ły  też 
n a sze  ś ro d k i  d z ia ła n ia .  Ide o lo g ja  
P P S .-L e w ic y  —  k o ń c z y  m o c n e m i  
s ło w a m i o s k a r ż o n y  Ć w ik  —  jes t  
ideologją klasy robotniczej.

N a s tę p n ie  sk ł a d a  w y ja ś n ie n ia  osk. 
B u rg in ,  p o c z e m  z ezn a je  w e z w a n y  
n a  r o z p r a w ę  p rzez  p r o w o k a to r a  
C z u m ę  —  ś w ia d e k  M a r ja n  Cen- 
d ro w s k i  z K ra k o w a ,  o b ecn ie  czł. 
P a r t j i  P r a c y  (faszys tow sk ie j) .  Z e­
z n a n ie  jeg o  n ic  no w eg o  do s p r a w y  
n ie  w nosi.  „ W y b ie la  on o sob ę  Czu- 
m y, m ów i,  że p r a c o d a w c y  w K r a ­
k o w ie  n a  p e t r a k ta c j a c l i  c h a r a k t e r y ­
zow ali  go o d d a w n a ,  j a k o  cz ło w iek a ,  
/. k tó r y m  „d a ło  się m ów ić" .

P r o k u r a t o r  w sw ej m o w ie  o sk a r -  
życ ie lsk ie j  s t a n ą ł  n a  g ru n c ie  a k tu  
o s k a r ż e n ia  i m o ty w ó w  w y ro k u  s k a ­
zu jąceg o .  k tó r e  tw ie rd z ą ,  że PPS .-  
L e w ica ,  cho ć  je s t  p a r t j ą  lega lną ,  
s ta n o w i  w rzec zy w is to śc i  p r z y b u ­
d ó w k ę  k o m u n is ty c z n ą ,  w o b ec  cze ­
go p ro s i  o z a tw ie rd z e n ie  w y ro k u .

O b ro ń c y  p o d k re ś l i l i  z n ac isk ie m ,  
że n ie  s ąd z ien i  są p o je d y ń c z y  )u- 
d z ie r  Ćwik, B u rg in  inn i o sk a rżen i ,  
a le  sądz się partję: PPS-Lewicę. 
Z d a n ie m  o b r o n y  n ie  m o ż n a  PPS .-  
L e w ic y  u w a ż a ć  za sp isek , z a w ią z a ­
n y  d la  o b a le n ia  d ro g ą  g w a ł to w n ą ,  
is tn ie jąc eg o  u s t r o ju  p a ń s tw o w eg o ,  
g dy ż  m a m y  tu  do  c z y n ie n ia  z m a ­
sow ą, l iczącą  25.000 czł., le g a ln ą  o r ­
g a n iz a c ją  p o l i ty czn ą .  Ze s t a n o w isk a  
h is to ry c zn e g o ,  p ra w n ic z e g o  i p e r s o ­
n a ln e g o ,  o sk a rż e n i  Ćwik, B u rg in  
i inn i ,  n a leż ąc y  do P P S .-L ew icy ,  nie 
m o g ą ,  z d a n ie m  o b ro n y ,  o d p o w ia d a ć  
z a r t .  102 k. k. O b ro ń c a  w no s i  o u- 
n ie w in n ie n ie  p a r t j i  P P S .-L ew icy  
i o s k a r ż o n y c h  je j  cz ło nk ów , b y  nie 
w p y c h a ć  o lb rz y m ic h  rzesz  r o b o t n i ­
czych  w p o d z iem ia  n ie leg a ln ośc i .

P rz e m a w ia ł  jeszcze ad w . D re sze r ,  
o b ro ń c a  g łó w n eg o  p r o w o k a to r a  
C zum y, „ s k a z a n e g o "  n a  ro k  w ięz ie ­
nia. W s k a z a ł  on, że sk o ro  inn i  p ro ­
w o k a to rz y ,  j a k  L eg o m sk i ,  R óżyck i  
i in n i  —  n ie  byli śc igan  i o sk a rż e n i  
p rzez  sąd , to  i C zu m y  s ą d y  ne  p o ­
w in n y  b y ły  o ska rżać .

W y r o k  p o d a l i śm y  w p o p rz e d h im  
n u m e rz e .  M* Lebied*.

ści p r o le ta r ja c k ic l i  o rg a n iz a c y j  wał- 
n om y ś lic ie l sk ic h ,  l ic zący ch  p rzesz ło  
4 m i l j o n y  cz ło n k ó w , s k ła d a  on  o- 
św iad cz en ie ,  że ten  sk le co n y  p rzez  
b iu r o k r a tó w  k o n g r e s  n ie  r e p r e z e n ­
tu je  p r o l e ta r j a c k ie j  w iększośc i  m i ę ­
d z y n a ro d ó w k i .

Ze śp ie w e m  m ię d z y n a ro d ó w k i  o- 
puśc i l i  salę  de legac i r e w o l u c y j n i . —  
W  g o d z in ę  p óźn ie j  k o n g re s  zos ta ł  
zn o w u  o tw a r ty  p r z y  l ic z n y m  u d z i a ­
le d e le g a tó w  z se k c y j  w y d a lo n y c h  
i pu b licznośc i .  K o n g re s  o b ra d o w a ł  
n a d  s t a n e m  p ra c y  w ska l i  św ia to ­
wej, n a d  z a d a n ia m i  Międz. w  w alce  
z fa szy zm em , w  w a lce  b je d n o ś ć  
p rb le t .  w o lno m y ś lic ie l i ,  n a d  z a d a ­
n ia m i w k o lo n ja c h  itd,

Okruchy świąteczne
„Czerwony Kogut" przeciw eerkwi.

W e wsi Charzy kołó Brześcia nad 
Bugiem wybuchł w cerkwi pożar, k tó ­
ry zniszczył ją  doszczętnie. Ogień po ­
wstał z podpalenia, którego, dokonał 
chłop Buława. Zeznał on następnie, iż 
podpalił cerkiew, ponieważ nie chcia­
no mu dać rozwodu. Buława dokonał 
podpalenia  wspólnie z Szepelukiem 
i Doroszczukiem. Wszystkich trzech 
osadzono w więzieniu.

Aresztowanie z broszurami antyrrii- 
gijnemi.

W wileńskiem aresztowano dwóch 
ludzi. Zatrzymano przy nich cały t r a n ­
sport ulotek i b roszur antyreligijnych 
w związku ze świętami Bożego N aro­
dzenia.

Precz z przesądami! .
Organizacje młodzieży i związki za­

wodowe w Z. S. R. R. prowadzą kam- 
panję  przeciw noszeniu obrączek ślub­
nych, symbol niewoli małżeńskiej ko ­
biety.

Nie potrzeba życzeń.
Minister Składkowski wydał okól­

n ik do wszystkich urzędów, by nię 
nadsyłały życzeń świątecznych ani no ­
worocznych. Poco życzćnia? I tali 
przecież „byczo jest... 1".

Brak było „posługi religijnej".
Wniosek sejmowy więźniów brze­

skich zawiera taką  oto pretensję : 
„Więźniom brzeskim odmówiono n a ­
wet posługi religijnej". „Jednak  Bóg 
nad  Brześciem czuwał", jak  in form uje  
PPSowski „Naprzód".

Podróże
Każdy z W as wie, ćo znaczy w ędro­

wać. Dla chteba. Ale nie tylko robot­
nicy wędrują. Bo i sam p, prezydent 
odbył ostatnio „wędrówkę" —  do Spa­
ły. Do Spały pojechał również prem jer 
Sławek. Na świąteczne wywczasy. 
Marsz, sejmu Switalski udał się do 
Krynicy. W  Krynicy spędzi święta tak ­
że rodzina marsz. Piłsudskiego.

A sam marsz. P iłsudski?  Wiado,- 
mo: pojechał na  Maderę, gdzie mi- 
ljonerzy całego świata zażywają wy­
poczynku po wypoczynkach. Pat.  d o ­
kładnie informował o wszystkich e ta­
pach podróży p. marszałka. Jak  to 
przez całą podróż spał, ar. zbudził się 
tylko, aby pokonferować z franc. ge­
nerałem Weygandem, szefem sztabu 
francuskiego, którego dobrze znaną 
rolę w antysowieckich przygotowa­
niach wojennych, świeżo potwierdził 
proces kontrrewolucjonistów z pod 
znaku  Ramzina.



Z fabryk, hut i warsztatów.
Mordercza racjonalizacja

w Sosnowcu.
13 lun. .spadło 3 robotn ików  z ru ­

sztow ań b u d u ją c e g o  się tun e lu  p rz y  
ul. P iłsud sk ieg o  i w  b e z n a d z ie jn y m  
s tan ie  zostali  odw iez ien i  d a  szp i ta la .  
O czyw iśc ie  p r a s a  b u r ż u a z y jn a  p r z y ­
p isu je  w in ę  ro b o tn ik o m .  Ale w r z e ­
czyw istośc i  rzecz m a się inaczej.

W  1927 rozp o cz ę to  b u d o w a ć  tu ­
nel. B u d o w a  zos ta ła  o d d a n a  w ręce  
p ry w a tn e g o  p rzed s ięb io rcy ,  k tó r y  
p rz y ją ł  10-ciu ro b o tn ik ó w ,  p łacą c  
im 2,50 zł. za 16 godzin  pracy. Nie 
m og ąc  w y trz y m a ć  te j c iężk ie j  p r a ­

cy, ż a d e n  ro b o tn ik  n ie  chc ia ł  się 
zgodzić  n a  p o d o b n e  w a ru n k i ,  d o m a ­
g a ją c  się p o d w y ż k i  p łac  i 8-m io g o ­
d z in n eg o  d n ia  p ra c y .  T ob y  j e d n a k  
..za d ro g o "  k o sz to w a ło  p rz e d s ię b io r ­
cę. A w ięc  p rz e d s ię b io rc a  s p r o w a ­
dził 30 rob .  ze wsi, p łacąc  im od 
1.50 zł. do 2.50 za 14-godzinny dzień  
pracy.

C hłop , p r a c u ją c  14 godzin  d z ie n ­
nic, n ie d o ja d a ją c  i n ie  d o sy p ia jąc ,  
by ł  pod  u s ta w ic z n ą  g ro źb ą  w y p a d ­
ku . B ud ow lan y.

Bohaterska walka robotników  
piekarskich.

Jak robotnicy powinni walczyć.
PRZEBIEG AKCJI.

S tra jk  p ie k a r z y  t r w a  n ad a l .  Zr a 
na  by ły  now e z d e rz e n ia  m iędzy  
s t r a jk u ją c y m i  p ie k a r z a m i  a m a j ­
s t ram i '  i ł a m is t r a jk a m i .  Kilka w o ­
zów z p iecz y w em  w y w ró co n o .

O d b y ły  się ró w n ież  lo tne  d e m o n ­
s t ra c je .  u liczne  p ie k a rzy ,  p o d czas  
k tó ry c h  w ołan o :  ,,śm ie rć  p r o w o k a ­
to ro w i W ilń e ro w i"  (perezes cechu  
m a js t ró w ) .  W  d z ie ln icy  ży d o w sk ie j  
da je  s ię  “o d czu  w ać b r a k  ch icha .

W  p o d w ó rk a c h  p rz e d  p i e k a r n i a ­
mi tw o rz ą  srę d łu g ie  og onk i  za c h ic ­
hem. P ie k a rz e  podbil i  ceny: za b u ł ­
kę b io t ą  10 gr., za  c b le b  —  50 gr.

PROW OKACJA M AJSTRÓW .
Z arzą d  Zw. Zaw. R o b o tn ik ó w  P ie ­

k a r s k ic h  p o w zią ł  u c h w a łę  p r z e r w a ­
nia  s t r a jk u  p o w sz e c h n e g o  i k o n ty ­
n u o w a n ia  n a d a l  a k c j i  s t r a jk o w e j  
r e j o n u  T w a r d a — P a ń s k a .  D w u d n io­
w y, im p on u jąco  przeprowadzony 
strajk  p ow szech n y  p iekarzy  ży d o w ­
sk ich , był b ojow ą od pow iedzią  
zw iązku  na prow ok acyjn e zach ow a­
nie się cech u , był dem onstracją  jed ­
ności robotn ików  i dow odem  ich  s i­
ły i go tow ości b ojow ej. S tr a jk  j e d ­
nak  nosił c h a r a k t e r  p ro te s tu ,  r o b o t ­
nic) nie w ystaw il i  w ła sn y ch  żąd ań .  
Na dziś w ieczó r  ro b o tn ic y  m ieli 
w myśl u c h w a ły  zw ązku .  w róc ić  do

p ra c y .  M a js t ro w ie  p iek a r scy  je d n a k  
ogłosili lo k au t .  ,

R o b o tn icy  p ie k a r sc y  p o d e jm ą  c y ­
n iczne  w ez w an ie  m a js t ró w ,  s t r a jk  
z a o s t rz ą  i p o p ro w a d z ą  go aż do 
zw yc ięsk iego  k o ń ca .

Z o s ta ła  zw o ła n a  k o n fe r e n c ja  z poF 
sk im i  r o b o tn ik a m i  spożyw czym i 
w sp ra w ie  po d jęc ia  p rzez  n ich  akc j 
so ldarnnścinw cj.

ŁAMISTRAJKOW A KOLA 
SOCJALFASZYSTOW SKIEGO  

BIJNDIJ.

S tr a jk  ro b o tn ik ó w  p ie k a r sk ic h  
d a ł  jeszcze j e d n ą  o k a z je  do p u b l ic z ­
nego z d e m a s k o w a n ia  p rzed  szero- 
k ie m i  m a s a m i  p r o l e t a r j a lu  ż y d o w ­
sk iego  ło t ro w sk o -zd rad z ieck ie j , .  roli 
B u nd u .  j a k o  n a rzę d z ia  do ła m a n ia  
w a lk  p ro l e ta r j a tu .

W ś r ó d  ro b o tn ik ó w  p ie k a r sk ic h  
i B u n d  n ie  o d g ry w a  ż ad n e j  roli. 
| M a w szy s tk iego  z o rg a n iz o w a n y c h  

w sw o im  z w iązec zk u  sp o ży w c zy m  
k i lk u d z ie s ię c iu  p ie k a r z y -c u k ie rn i ­
k ó w  i in n y ch .  I otóż ta  d ro b n a  
g a r s tk a ,  tu m a n io n a  p rzez  sw oich  
w o d z ó w  z d rad z iec k ic h .  szczuta  
p rzez  n ic h  p rz e c iw k o  lew icow ym  
ro b o tn ik o m ,  w y ła m a ła  się z pod d y ­
scy p l in y  s t r a jk o w e j  i p oz o s ta ła  przy  
p ra cy .  IYarńwni z frakam i, k o m p a ­

ni z ulicy p r a c u j ą  on i w p ie k a r n ia c h  : 
pod och roną policji, p e łn iąc  h a n i e b ­
ną  ro lę  ła m is t r a jk ó w  i p a c h o łk ó w  
m a js te rsk ic h .

W ś ró d  k ilk u d z ie s ięc iu  ł a m i s t r a j ­
ków, b u n d o w sk ic h  by ł  ró w n ież  cz ło ­
nek zarządu b u n d ow sk iego  z w iąz ­
ku spożyw czego  F lan ieiibuuin .

ZW YCIĘSTW O ROBOTNIKÓW .

Częściow y lo k a u t  m a j s t ró w  p ie ­
k a r s k ic h .  og łoszony  w c z o ra j  w ieczo ­
rem . zos ta ł  jeszcze  tego sam eg o  
d n ia  o d w o ła n y  p rzez  cech. W  n ie ­
k tó r y c h  p ie k a rn ia c h  m a js t ro w ie  p o ­
szuk iw ali  n aw e t  w nocy  ro b o tn ik ó w  
do  p ra c y ,  ale już  było  zapóźno .  Z a ­
rząd  Zw. Zaw. R o b o tn ik ó w  P i e k a r ­
sk ich  o d b y ł  dziś r a n o  posiedzen ie ,  
na  k tó r e m  z p o w o d u  l ik w id a c j i  lo ­
k a u tu  p rzez  m a js t ró w ,  u t r z y m a ł  
swą p o p rz e d n ią  u c h w a łę  o l ik w id a ­
cji s t r a jk u  p o w szec h n eg o  i u t r z y m a ­
niu w całe j o s trośc i  ak c j i  ro b o tn i ­
ków  re jo n u  P a ń s k a - T w a rd a .  Dziś 
w ieczór  rob o tn icy  p rzy s tąp i l i  do 
p racy .

JAK NALEŻY  
WRACAĆ DO PRACY?

Po  p o w z ię te j  u ch w a le  o l ik w id a ­
cji  s t r a jk u  po w szechn ego ,  Z a rz ąd  
Zw. Zaw. Rob. P iek .,  nie chcąc , ab y  
ro b o tn ic y  w róc il i  do p ra c y  k a ż d y  
z oddzielna , w sposób  niczorganizo- 
w an y, zw oła ł  n a  godz inę  2 popoł.  
w iec  ro b o tn ik ó w .  Z p o w o d u  tego, że 
Z w iąze k  . .zn a jd u je  się n a  u licy" ,  
wiec. n a  k tó r y  p rzysz ło  o ko ło  400 
ro b o tn ik ó w ,  o d b y ł  się pod golem  
li iebiem, n a  rogu  ul. D z ik ie j  i Mi­
lej.

Do z g ro m a d z o n y c h  p rzem ów i!  r o ­
b o tn ik  p ie k a r sk i .  Mówca zaznaczył ,  
że p rz e rw a n ie  s t r a jk u  p o w sz e c h n e ­
go nie o z n a cza  b y n a jm n ie j  u k o ń ­
czen ia  w alk i,  że w a lk ę  o ż ą d a n ia  r o ­
b o tn ik ó w  re jo n u  P a ń sk a -—T w a r d a  
p ie k a rz e  m u s z ą  w ygrać .  R ob o tn icy  
p ie k a r sc y  m u szą  b y ć  gotow i na 
k ażd y  zew ich zw ią zk u  do b o ju ,  —  
P rz e m ó w ie n ie  t rw a ło  10 m in u t .  
P r z y b y ła  p o lic ja ,  ale by ło  zapóźno .

Jak pracują i walczą
robotnicy Ozorkowa.

F a b r y k a  S ch lo s se ró w  w O zorko-  
wie p r a c u j e  n ie p e łn y  tydz ień .  T k a l ­
nia 3̂ —4 dni w  ty go dn iu ,  b ie ln ik  4 
dni, s k ła d a ln ia  3 dni.  p rz ę d z a ln ia
3— 4— 5 i fi dni.  Co ty d z ień  w y w ie ­
sza ją  og łoszen ie  z r o z k ła d e m  pracy .  
W y p ła t ą  o d b y w a  się n a  ra ty .  Z a ­
miast w c zw artk i ,  w  sobotę ,  a c z a ­
sem  d o p ie ro  w  p o n ie d z ia łe k .  W  o d ­
dzie lę  p rzę d za ln i  w u b ieg ły m  tygo

dzie p ra c o w a ła  ty lk o  3 dni w ty g o ­
dniu .

Z tego sam ego pow odu zastrejko- 
w ali robotn icy  w oddziale tkaln i.

W o b e c  b o jo w e j  p o s ta w y  ro b o t n i ­
ków, d y r e k c j a  zagroz i ła  r e d u k c ją .  
Mieli być z r e d u k o w a n i  p rzed e -  
w sz y s tk iem  ci. k tó r z y  n ic  w y r a b ia ­
ją  s taw ki .  Ą d la tego  nie w y ra b ia ją ,  
gdyż  d o s ta ją  śm iecie ,  z am ia s t  przę-

d n iu  c h c ia n o  ro b o tn ik o m  w yp łac ić  : dzy. O pró cz  tego g a n ia ją  r o b o t n i ­
k ó w  w o k ro p n y  sposób.

D n ia  16 bm . j e d n a  ro b o tn ic a  ze­
m d la ła  p rz y  p ra c y .  M us iano  ją  o d ­
wieźć do K asy C h orych .

R obotnik.

pół ty g od n ió w k i .
R obotn icy  od p ow ied zie li straj­

k iem . C hcąc s t e ro ry z o w a ć  r o b o t n i ­
ków. d y re k to r  o św iadczy ł ,  że d la te ­
go, żeście z a s t re jk o w a l i ,  f a b r y k a  bę-

Od tramwajarzy łódzkich.
Dyrekcja chce narzucić 4 6 -c io  godz. tydzień pracy.
ZDECYDOW ANA POSTAW A MAS.

' Od d łuższego  już  czasu  u nas,  na 
t r a m w a j a c h  łódzk ich ,  a k tu a l n a  by ła  
s p r a w a  w p ro w a d z e n ie  46-godzinne- 
go ty g o d n ia  p racy .

Co słychać w kraju?
300 MIL JONÓW ŚCIĄGNĄ NA SPŁA­

TĘ DŁUGÓW.
Skarb państwa spłacić ma w przy­

szłym roku budżetowym z ty tułu d łu ­
gów wewnętrznych, zagranicznych o- 
raz z tytułu udzielonej poręki p ań­
stwowej ogółem 293.280.864 ziole.

SPADEK WYDOBYCIA WĘGLA.

Gdy w październiku r, b. zbył wę­
gla wynosił 2.749.146 tonn, w listopa­
dzie — tylko 2.388.080 t., spadek s ta­
nowi przeto 13,2 proc. Jak na miesiąc 
pełni konjunktury węglowej — jest to 
zniżka znaczna.

Zaznaczyć należy, że eksport zm niej­
szył się o 18 proc., zbyt w k ra ju  — 
o 9,6 proc.

WZROST PROTESTÓW WEKSLO­
WYCH.

Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego zaprotestowano w Pol­
sce w pierwszych dziesięciu miesią­
cach b. r. 4,673.304 sztuk weksli na su­
mę 1,141, 988.000 zł.

KARTEL PRZĘDZALNICZY ROZSZE­
RZA ZAKRES DZIAŁANIA.

W dniu 31 grudnia  b. r. wygasa te r ­
min is tnienia kartelu  przędzy baw eł­
nianej w Lodzi. Przedłużenie kartelu 
nie ulega żadnej wątpliwości.

Kartel, k tóry dotychczas regulował 
tylko sprawę produkcji,  obecnie u jaw ­
niłby tendencję do ustalania również 
cen na pi‘zędzę.

OD REDAKCJI. 
Następny numer ukaże 

w poniedziałek 20 grudnia.
się

„PACYFIKACJA*1 NA ZIEMIACH 
UKAlNSKICH.

Policja przeprowadziła masowe re ­
wizje w instytucjach ukraińskich w 
Monasferzyskach, oraz w m ieszka­
niach prywatnych. Wyniki rewizji 
trzymane są w tajemnicy. Aresztowa­
no Michała Czajkowskiego.

STRZELEC PRZEBIŁ BAGNETEM 
KOLEGĘ.

Niejaki Ziółkowski z. Kalenicy, po 
wyjściu z wojska, wstąpił do ,,.Strzel­
ca". Pewnego dnia, kolega jego, Strza- 
łecki w  sprzeczce z nim rozbił mu 
twarz. Strzałecki został ugodzony ba­
gnetem w obojczyk i padt martwy.

Zbrodniczy strzelec stanął przed są ­
dem w W arszawie w dniu I b. m. 
Mordercę skazano na  4 lata ciężkiego 
więzienia.

Z CHŁODU, GŁODU 1 NĘDZY.
BIAŁA ŚMIERĆ ROBOTNIKA.

Robotnik ta r taku  w Malinowie Adam 
Majkszuk powracając z m. Szumska 
do domu zmarł na drodze wskutek 
zamarznięcia.

TRZECH CHŁOPÓW ZMARZŁO NA 
ŚMIERĆ.

Minionej nocy zanotowano na W o ­
łyniu trzy wypadki śmierci z powodu 
zamarznięcia.

Adam Majchrzak, mieszkaniec wsi 
Malinowa i Stefan Mielnik, mieszka­
niec wsi Mirocza zamarzli w drodze do 
domu.

W Czartoryska zamarzł na śmierć 
Szymon Borgacz.

LOS DZIECI ROBOTNICZYCH.
Bezrobotny Deryng, mieszkający w 

Łodzi przy ul. Zgierskiej 76, pragnąc

zarobić co.ś na utrzymanie żony i 4-ga 
dzieci, począł wyrabiać u siebie w mie­
szkaniu masę do zaprawy podłóg. Po 

: wygotowaniu większej ilości zaprawy,
1 zestawił kocioł na podłogę. Kręcący 
się po eiasnem mieszkaniu 2-lelni sy­
nek jego poślizgnął się i wpadł w go­
rącą masę. Lekarz pogotowia prze­
wiózł dziecko w stanie beznadziejnym 
do szpitala.

Mar ja  Gąsior z Borku Szlacheckiego 
pozostawiła w swoim domu bez opieki
4-ro dzieci. Najstarszy 6-letni syn za­
palił słomę w łóżku. Od dymu uległa 
zaduszeniu 2-miesięczna córka Gąsio- 
rowej.

ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH.
W zaścianku Delatycze do stodoły 

Zygmunta Pietkiewicza wśliznął się 
Jan  Mołoehonic, by przenocować pod 
dachem i ogrzać się. Rozpalił więc 
garnek z węglami, a następnie usnął. 
Od tlejących węgli zajęło się siano 
w stodole, k tóra  stanęła w płomie­
niach. Nieszczęśliwy spalił się żyw­
cem .

ZASŁABŁA Z WYCZERPANIA.
Na ul. Szpitalnej w W arszawie za­

słabła z wyczerpania 59-letnia Marja 
Juda, bez stałego miejsca zamieszka­
nia. Pogotowie ra tunkow e przewiozło 
ją do szpitala.

ŻYWA POCHODNIA.
30-letnia Marja Kaliszewska, służą­

ca u kupca Adolfa Markuzego, (Zielna 
15 — Sienna 5/7), gotując śniadanie 
na maszynce gazowej, nagle zasłabła 
i straciwszy przytomność, upadla  na 
kuchnię. Od płomieni maszynki zapa­
liła się na  K. bluzka. Lekarz pogoto­
wia udzielił poszwankowanej pomocy, 
stwierdzając poparzenie prawego b a r ­
ku.

P ie rw s z a  p ró b a  w p ro w a d z e n ia  
46-godz innego  ty g o d n ia  się nie u d a ­
ła. N acze ln ik  r u c h u  p. W ró b le w s k i  
ośw iad czy ł :  „ P o m im o  to ją w p r o ­
wadzę! S p o so bn ość  się n a d a rz y ! " .

I lego ro k u  p rz y s tą p i ła  d y re k c ja  
p o n o w n ie  do p ró b  w p ro w a d z e n ia  
46-godz innego  tygodn ia  p rac y .  P o ­
m agali  je j  w tem  w a ln ie  pp. P ileccy, 
M arc in iako w ie ,  K o ch ań scy  i p o d o b ­
ni im C ieślakow ie , k tó rzy  k a żd ą  
s p r a w ę  ro b o tn ic z ą  s p rz e d a w a l i* a  o- 
becn ie  ch ę tn ie  p rz y k ła d a l i  z d r a ­
dz ieck ie  ręce  i d o p o m ag a l i  d y re k c j i  
w je j  p lan ac h .  Oni i ich spó ln cy  
chodzli  po  w ag o n a c h  i mów il i  b o ­
jo w o  n a s t ro jo n y m  m aso m , że p o ­
m im o  w szystko  d y re k c ja  i lak 
w p ro w ad z i  46 -godz inny  tydzień  
pracy ,  nie trzeba  się więc tem u o- 
p ie rać .  Chcieli u k ry ć  p rzed  ro b o t ­
n ik am i fakt.  że zd ec y d o w a n a  p o ­
staw a m as  u c h ro n i ła b y  je  n ie c h y b ­
nie od lego z a m a c h u  fa sz y s to w sk ie j  
d y rek c j i .  A p oza tem  chcie li  swą so- 
c ja l fa szy s lo w sk ą ,  z d ra d z ie c k ą  m e to ­
dą, p o d e rw a ć  z a u fa n ie  m a s  do 
sw y ch  p rzeds taw ic ie l i  i rozb ić  z w a r ­
te szeregi r e w o lu c y jn y c h  I ra m w n ja -  
rzy, z rze szo n y ch  w Ł ó d zk im  Zw. 
Zaw. P ra c o w n .  T ra m w a jo w y c h .

Ś w iad o m i sw ego celu ro b o tn ic y  
t r a m w a jo w i ,  cz ło n k o w ie  Z w iązk u ,  
d a ją  j e d n a k  n a le ż y tą  o d p ra w ę  tym  
. .p a n o m "  i icli p r o w o k a c y jn a  r o b o ­
ta nic u d a je  się.

T a k  i tym razem : Kiedy się Z a ­
rząd  Ł ó d zk iego  Zw. Z aw ód. P r a ­
c o w n ik ó w  T r a m w a jo w y c h  d o w ie ­
dział, że d y re k c j a  m a  te r a z  zn ow u  
z a m ia r  'p rzy s tąp ić  do  w p ro w a d z e n ia  
sw oich  p lanów , zw oła ł  z e b ra n ie  
w szy s tk ich  p ra c o w n ik ó w ,  w k tó r e m  
uczes tn iczy ło  z g ó rą  1.000 osób. Z e­
b ran i .  ci. k tó rzy  je żd ż ą  n a d e ta to w e  
godz iny  o raz  z w olnego , pos tan ow il i  
ch w ilo w o  nie jeźdz ić ,  co w y w o ła ło  
o lb rz y m ie  n iez a d o w o len ie  ja d ą c e j  
p ub liczno śc i  z p ow o d u  p rz e p e łn ie ­
n ia  w w ag o n a ch ,  co zm u s iło  d y r e k ­
cję do  p rz y ję c ia  o ko ło  40-tu p r a ­
co w n ikó w . Z e b ra n i  p od ję l i  u c h w a ­
łę: że gd y b y  d y re k c j a  c h c ia ła  w p r o ­
w adzić  46 -godz inny  ty d z ie ń  p racy ,  
do tego n ie dop uszczą —  ch oćb y  
p rzyszło  strajkow ać, a nie p o zw o lą  
n a rz u c ić  sobie n a w y ch ,  fa sz y s to w ­
sk ich  w a ru n k ó w ,  k tó re  n ie ty lko .  że 
z a b ie ra ją  p ra c o w n ik o w i  tę t r o c h ę  
w o ln eg o  czasu , j a k ą  te ra z  p o s iad a ,  
ale i obryw ają p łace con ajm n icj do  
30 proc. zarobków , ro b iąc  zeń b ia ­
łego n iew o ln ik a .  T ram w ajarz.

Areszty, sądy, wiezienia...
MASÓWKA W LESIE.

W miejscowości Domaniewo władze 
bezpieczeństwa wykryły odbywającą 
się w lesie masówkę komunistyczną.

SKAZANIE MŁODOCIANYCH NA 
CIĘŻKIE WIĘZIENIE.

Warszawski Sąd okręgowy skazał i  

za udział w demonstracji, urządzonej 
w dniu 6 lipca przeciwko przywódcom  
pepesowskiej organizacji młodzieżowej 
(TUR): Jana  W ipika i Czesława Manit 
po dwa lata c. w. każdego, Arona 
Gudengola na trzy miesiące. Ten o- i 
slatni liczy lat 16.

AGITACJA WŚRÓD UCZNIÓW. |
Przed szkołą zawodową na Staw­

kach aresztowano Matysa Moncarza 
pod zarzutem rozdawania . odezw ucz­
niom i uczennicom.

Ł uck  aresztuje w e L w ow ie  
i w C hełinszczyźn ie.

Od sze regu  tyg od n i  p r o k u r a t u r a  
w Ł u c k u  p ro w a d z i  d o ch o d z en ie  
w sp ra w ie  „ o s ta te c z n e j "  l ik w id a c j i  
k o m u n is ty c z n e j  p a r t j i  Z a c h o d n ie j  I 
U k ra in y  n a  W o ły n iu .  W  zw iązk u  
z te m  a re s z to w a n o  k i lk a n a śc ie  osób  
we L w ow ie .  W sz y s tk ic h  a r e s z to w a - ' 
nycli w y w ie z io n o  —  do  w ięzien ia  
n a  W o ły n iu ,  gdyż  „nic i ś ledz tw a  ! 
p ro w a d z ą  do L w o w a" .

L ic z n y c h  a re s z to w a ń  d o k o n a n o  
ró w n ie ż  —  w ed łu g  in f o rm a c j i  t e j ­
że g aze ty  —  w pow. C h e łm sk im . 
K o re sp o n d e n t  „II. K u r je r a  C o d z ien ­
n ego "  w y m ie n ia  ś ró d  a re s z to w a ­
n y c h  n ie j a k ą  R a b ic k ą  i W a c ła w a  
P ią t k a  i tw ie rdz i,  że a re s z to w a n ie  '

p o zo s ta je  w zw ią zk u  z „ l ik w id a c ją  
p a r t j i  k o m u n is ty c z n e j  na  W o ły n iu " .

K om unistyczny proces  
w P rzem yślu .

W  P rz e m y ś lu  m a  się o d b y ć  w n a j ­
b liższych  d n ia c h  ro z p r a w a  o z d ra d ę  
g łó w n ą  p rzec iw  Cyli Kolii, M iko ła ­
jow i L e w a n d o w s k ie m u  i L eo n o w i 
Zm ince .

Robotnicy dla swego 
dziennika.

NA FUNDUSZ PRASOWY.
Robotnicy Rafinerji w Gliniku Ma- 

r jampolskim zł. 31; Szklarze (Krosno) 
zł. 21; Górnicy z Byczyny zł. 35; ze­
brane wśród robotników tartacznych 
i leśnych oraz rolnych w Worochcie, 
Nadwornie, Broszniowie, Bolechowie 
i okolicy zł. 115; Sekcja polska Uniter- 
skiego Związku Górników w Cagnac, 
T arn  (Frahcąa) fis. 302; Związek Ro­
botników Żyd. Emigrantów. Bru- 
xelles-Bourse (Belgja) franków  belg. 
400; Stow. „Prole tar ja t"  Newark N. Y. 
(U. S. A.) Doi. amer. 46.30; Oddział nr. 
22 Polskiej Kasy Chorych, Panama,
111. (U. S. A.) Doi. amer. 31.40.

Odpowiedzi Redakc j i .
T. Olek. Niektóre uwagi Wasze o 

niedopatrzeniach „Przegl. Społecz." są 
słuszne. Nie macie racji,  twierdząc, 
jakobyśmy pisali o Eoersterzc, raz j a ­
ko o wodzu partji  kom. Ameryki, d ru ­
gi raz, jako o k ierowniku komisji dla 
walki z komunistami. Sprawdźcie: wy­
raźnie napisane: Fi.sh. Przyślijcie szyb­
ko pieniądze.
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